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ZODŹ. 


kolejową, która połączy. ni nie zamar- polskiego, to jednak kwitoąć zaczęły do 
zający port ną morzu Baltyckiem, Winda-|piero wtedy, gdy przeszły w siloe ręce u- 
wę, z drogą mikołajewską, do stacyi Bo-|zdolniopych przemysłowców prywatnych. 
logoje. |Rozwój floty czarnomorskiej, plantacyj ba 

Handel | wełny w. Bucharze i t. py dowodzą, że 


W d. Żl-ym b. m. o godz. J2, na 
placu Lr ati za Kj przeglad Naj: 
w wojsk gwardyi. O godz. 12-0) przy- 
i Najjaściejszy Pan. Jego Cesarska 
Mość siadł na konia na ul. Milionowej w 
pobliżu mostu Ermitażowego. Tutaj, koo- 
no, oczekiwali Najjaśniejszego Pana człon- 
kowie ciała dyplomatycznego z posłem 
gen, Schweinitzem na czele, oraz zagrani: 
czni agenci wojskowi; wśród nich przy toi: 
syi angielskiej znajdował się reprezentant 


armii indyjskiej, Zmajdowah się również p 


ministrowie: wojny i Dworu, dowodzący 
główną kwaterą Cesarsky, Świta Cesarska 
i wladze wojskowe. Dowodzący paradą, 
Ks. Aleksander Piotrowicz Oldenbarski, 
złożył Najjaśniejsemu Punu raport. Przy 
moście powitali J. C. Mość pieszo: J. C 
W. W. Ks. Generał Admirał Aleksy Ale 
kaandrowicz i zarządzający ministerynm ma- 
rynarki, general-adjutant Qzychaczew. Woj- 
ska sprezentowały broń, zagrała muzyka, 
sztandary Balutowały. Najjaśniejszy Pan 
-w towarzystwie Świty rozpoczął objazd li- 
nii i witał wojska. Muzyka grata hyma 
narodowy ruski, Podczas objazdu linii 
przybyła Nijni Pani w karecie i uda: 
ła się do pułacu, z którego okien raczyła 
przyglądać się paradzie. Po objechaniu wojsk 
J. O. Mość zatrzymał się przy westybułu 
Rozpoczął się marsz coremonialny. Wszyst- 
kie przechodzące wojska ne zosta- 
ły Cesarskiem: „Bóg zapłać!” Po paradzie 
w pałacu Zimowym uakryto do śniadania, 
ua które zaproszono osoby Świty Cesar- 
akidj, władte wojskowe i dowodzących puł< 


kami. 
(„Gońiec urzędowy”). 


Przemysł, Ilandel i Komunikacye. 


— Z wiosną nadchodzącą, jak donosi 
„Nowoje wremia”, winisterpum komunika- 
cyj przystąpi do studyów nad nową linią 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


3) , 
"Wojciech Delpit, 


UTRACONY. 


Przekład z francuskiego. 
=m 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 48). 


— Lej pecet cię, że ci zadam kiłka ko- 
wot pytań — powiedział pan Van 
yk. 


— I owszóm, proszę wuja. 

— Qzy ona ładna? 

— Bardzo ładna, 

— Jedno dobre! A czy młoda? 
— Last ośmnaście. 

— Dwie dobre rzeczy! 


jacy 
— Sierotą jest bez ojca i matki i zdaje 
ini się, że nie ma krewnych, z wyjątkiem 
starej ciotki o w Oberbourgu, 
z którą się rzadko widuje, 

— Trzy dobre rzeczy! Jaki posag? 
_ — Saześćdziesiąt tysięcy franków, 

— Procentu? 

— Nie, kapitała. 

Pan Van Reyk gwałtownie talerz odsu- 
ngl i wielką pięścią w stół uderzył, Okrą: 
glo jego oczy gniewem blysuęly. Bężwsty- 

nie począł obelgami raczyć siostrzeńca 
z gwałtownością człowieka nieprzyżWwycza: 


Czy liczną ma 


ijowskie razą rząd i. dzisiaj dopomaga do powstawania 
rakiem oży» | rozmaitych gałęzi przemysłu i handlu, tam, 
gdzie tego rzeczywiście potrzeba, Tworze- 

Przemysł. nie instytucyi, mającej na celu wyłącznie 
— Na odbytem w tych dniach posiedze | wytwarzanie przemysłu „quand meme” i 
niu sekcyi V oddziału warsząwskiego to- i udzielanie kredytu na kapitał zakładowy, 
warzystwa popierania przemysłu i baudlu byłoby wcale niepoźądanem. Kredytu zaś 
obrądowano nad wnioskiem Kimbara o środ< |na kapitał obrotowy udziela bank państwa, 
kach do podniesienia przemysłu fabryczne- dyskontując wekale wydane za towar — ža- 
go-w Rosyi. Wychodząc z założenia, że,kładanie więc nowej iustytacyi, w tym celu 
rzemysł w Rosyi nie rozwija się z dosta:jnie jest potrzebne. Prawda, że do dyskon- 


— Tezoroczne kontrakty 
ciągle niebywałym dotychczas 
wienia. 


jteczną szybkością i pod wielu względami ta przyjmowane są weksle dopiero, gdy 
„szwankuje, wnioskodawca żąda dlań prutek- | przez poważne i niewątpliwe żyra stają się 
jeyi państwa, przez utworzenie oddzielnej istotnie pewnemi zobowiązaniami — to je- 
instytacyi kredytowej państwowej, „przemy-,doak jest pienuiknione w instytucyi nie do- 
słowego banku państwa,” który udzielałby broczynnej, lecz finansowej. Jeżeli jednak 
kredytu długoterminowego. i amortyzacyj-|Da towar gotowy niema kupca w danej 
nego na cele przemysłowe i fabryczne, Ja. chwili — zdarzają się bowiem w każdym 
|ko przykład dą naśladowania, i prześcigoię: | przemyśle momenty przejściowej staguacyi — 


skiego, której przypisuje powstanie i roz „ła obrotowego i byłoby dobrze, gdyby miał 
kia Naa w m ag yada gi A py a r 
z ną mu wke: 

handlu rozesłał elaborat Kimbsra wszyst-|tym „ky ią w | urządzeniach ża 
kiw O rick do zaopinio s cy ck N istnieje brak, który na: 
wanja; ział łódzki w opinii wej wy oby wypełnić, W nią może no* 
słanej do Petersburga w. pierwszej połowie | we przepisy tad Poz pe Ma jednak 
de Ba p A gp ky io wf i 

awcy a | -| staw towaru, najlepszym dowodem je 
cana nowej jnstytucyj Kry A „Bari ko żę od lat ikilhn opa na „bankowi e 
eca natomiast rewizyg statutów u | stwa prawo udzi jożyczek na zastaw 
państwa, co do operacy) wekslowych, przy zboża, do dziś dnia p”. m oddziale 
pokslach ag bpa i wyroby przemysłowe banky hi wykonanie nie było wprowadzone, 
ica ugości. trwania kredytu —o czem, W dalszym ci rozpraw „A. Kłobukow- 
bliżej pomówimy w najbliższych numerach ski i M. Wajasa peame e za udziela- 
„Dziennika.” Obecnie dodamy tylko, że niem kredytu długoterminowego na zastaw 
rozprawy sękcyi V oddziułu warszawskiego fabryk, maszyn i t. p, przeciwko czemu 
toczyły się na tle analogicznem i najwyra«, wystąpił znowu Rotwand, wykazując nie- 
jata A gs 4 | agi Stanin polimoki ze stropy instytucyi wdawania 
awa twanda. wea ; zaznaczy a ‘sig w pożyczki bez wyraćn: równoważni 
sztuczna wytwarzanie przemysłu za pomo: pd jakiw jest | lub poter Do kon: 
cą protekcyi bardzo rzadko j. tylko w wy.  kluzyi Rotwanda przychyliło się zebranie i 
{pikono za  | moka dać i „leż do-|w pa PD pa być udzieloną opinia o 
rezultaty, a j przemysł łuiany | wn imbara, 

i przemysł górniczy w naszym kraju począ- 
tek swój zawdzięczają działalności b, banku 


sty oficer marynarki, bez majątku, po; 
zwalał sobie żenić się z panną ubogą! By. 
ło to więcej niż szaleństwem, bo było brzyd: 
kim czynem; a za złe czyny zawsze karani 
bywamyl... A jakież pochodzenie jest tej 
panny Klementyny Aubry? Bezwątpienia 
„to jakaś intrygantka, która nie mogąc 
|zagiokń męża, zręcznie usidlila Pisepsaega 
głupca, który się w niej naprawdę za- 
|i AR S y j: naprawdę 


Stefan, z niezachwiauym spokojem słu: 
chal obelg wuja, dopóki jego tylko doty- 
czyły, nie dbał o zdanie tego człowieka, 
Ale gdy tan wymówił imig. Klementyny, 
opanował go gniew gwałtowny. Wstał 
i krótko powiedział: 

— Nie ci, mój wuju, winien nie jestem, 
„Przybyłem uprzedzić cię o mojem małżeń. 
¡stwie powodowany, szacunkiem dla matki 
j mojej i dla samego siebie, Pozwalasz 8o. 
bie niegrzecznie traktować kobietę, którą 
kocham; żegnaza cię! 

— À to idź do dyabła! — odparł roz 
jątrzony p. Van Reyk.: Twarz; holendra 
'w goiewie przybierała wyraz tak śmieszny, 
że Stefana gniew zupelnie owinął. Skłonił. 
jsig uprzejmie panu Van Ręyk i wyszedł |godni! Nieskońezenie długie one mu się 
z restauracyi. Pociąg do Paryża wycho-| wydały. Po co czekać tak długo? Oboje 
dził o ósmej godzinie wieczorem; młody | byli wolni, nie zależeli od nikogo i mio 
[czlowiek miał więc czas rozmyśląć nad tem jim nię przesz o do przyspieszenia bło- 


4 


ale pocieszy się, gdy za Śmiesznego wyda- 
rzenia razem z nią Śmiać. się będzie. Dla 
spożytkowania reszty pozostałego czasu, 
szedł do muzeum s potem zwiedzał okolica 
miasta. Spotkał kilka lądnych kobiet, ale 
z dumą mówił do siebie, że ani jedna nie 
była taką, jax jego uwielbiana narzeczona. 
Grube holenderki, piękne, ale ciężkie, wy- 
dawały się Mo porównąnin z Kle- 
mentyną tak wysmukłą i wdzięku nąl 
Serca jego radośnie zabiło, gdy Ar do 
wagonu z powrotem do Frąncyi. Nazajutrz 
rano będzie w Paryżu a w południe na 
śniadanie przybędzie do Lonveciennes. Te- 
Jegramem uprzedził o tem miss Drake, 
Pociąg szybko pędził przez spokojną ró- 
wninę. oświetloną promiąniami księżyca, 
Przez spuszozone zupełnie szyby przedzia: 
łu, wonne, nocaę, powietrze wchodziło— 
i świeży, orzeźwiający powiew wiatru czuć 
się dawał. Wegołe myśli napełniały umysł 
mlodego oficern: za sześć tygodni będzię 
małżonkiem tej wytwornie pięknej istoty. 
Uważał, że Klemeotyua jest najpiękniejszą 
i najpowabniejszą z kobiet! 

Potem nagle, Żal go ogarnął, Sześć ty: 


smutnem a zarazem ómieszoem zdarzeniem |gosławionej chwili połączenia się na wieki, 
rodzinoem, Żałował on bęzwątpienia, że |Cierpliwie czekać Aat lipca? Nie ich do 
eczności, bez której łjtego nie zmuszało. Oznaczyli ten dzień 

się łatwo 0 taki zły obrót wzięła; ale |dlntego, żeby dzień ślubu był dniem, roz- 
śmiał się wesoło przypominając sobia, ory-jpączytającym urlop Stefana. Ale miody 
ginalne przyjęcie awego wuja, Najmbiej-|człowiek miał przyjaciół w ministeryum, 
szej urazy nie zachował w sercu młody |chętnie spieszą mu urlop o trzy tygo* 
peprisk; PR goto Tregana Pc ak dnie, Denas pit A prosta wcześniej 
czy p. Van - Ł z niego zadowolony, jim nie jtała?,, go opanował pod- 
ly ie chiał h myślań,, Wa śnie 


wizyta prostej 


jonego panować nad sobą. an nie, go, nie rąchował aa |cząs tych 

pobił rodzinie! Gdyby był nawet bo-|jegą majątek, ani na jego uczucie, > nią o: mili odad, 
gatym, powinien bogatą wziąć żonę, Pie- da kini są więcej kai litości, aniis nej Eyarayeico a "której npa ns 
niądz jest rzeczą świ: należy sza- y- Tego tylko żałował i przeba-|ua poludnie. Otworzył oczy w 
nować, ad, wielbić: Pieniądz, to koniec jczyć sobie nie mógł, że porzucił Klemen: dy pociąg wjeżdłał na dworzec w Pa. 


niądzi.. A to dopiero! pro- 


tynę dla otrzymania takiej odprawy. No! ryżu, 


łoszenia przyjmowave sę: w 
oraz w biurach ogłoszeń Rajuhmana 


cia, autor stawia działalność b, banku pol-| wtedy fabrykantowi może być brak kapita- | 


Pod | skarbu zajęte jest od kilku dni 


wili, kia- |sołość twoją w 


sowa po ra. 2 miesigune 
Od należności przewyższających 10 re. 
astępatwo dodatkowe ogólne Sh. 


KE O R ÓĆ 


Administracgi „Dzienzika”* 
i Frendiera w Wararawie 


Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia — nie będą zwracane. 


bierstw przemysłowych i handlowych pocią- 
gniętych do opłaty podatku 39/,-go i skład- 
kowego w roku 1886. Z, 1,054 naliczonych 
w całem państwie przedsiębierstw akcyj. 
nych i działowych. podlogniącycć podatko- 
wi 30/,, zapłaciło takowy tylko 800 od czy- 
stego zysku 66,401,700 rubli Na Króle- 
stwo Polskie przypada 69 towarzystw z któ- 
rych podatek opłaciło 42 od zysku czyste- 
go 5,267,900 rubli. Z 26 towarzystw za. 
granicznych operujących w Rosyi, tylko 15 
wykazało zyski w ogólnej sumie 967,050 
rubli. Z wykazu szczegółowego widać, że 
liczba przedsiębierstw handlowych jest dwa- 
kroć większa od liczby przemysłowych i ten- 
sam, stosunek zachodzi pomiędzy cyframi 
zysków. Przemysł przędzalniczo tkack- 
w świetle cyfr statystyki, podatkowej przed- 
stawia się jak następuje: Przedsiębierstw 
przerobu wełny naliczono 19 (z tych opła- 
ciło podatek 10 od ogólnej sumy zysków 
1,157,700 rubli), przerobu bawełny 60 (37 
od 6,405,100 rubli), apretur, farbierń i dru- 
karú tkanin 16 (14 od 2,410,700 rubli), 
przeroby lnu 15 (8 od 1,035,500 rubli) je: 
dwabiu 8 (2 od 209,800 rubli). 

— „Grażdanin” donosi, że ministeryum 
projektem 
ustawy normaloej kas pier Pni. 
wych dla robotników fabrycznych, 

— W londyńskiem towarzystwie staty- 
stycznem Pric Williams wygłosił odczyt o 
swych studyach, które doprowadziły go do 
spół: TOA roku a angielskie kopal. 
nia węg już zupełnie wyczerpane. 

Wystawy. 

— W połowie maja komitet muzeum 
przemysłu i rolnictwa w Warszawie urzą. 
dza w gmachu wlasnym wystawę. wyrobów 
kobiecych; wystawą trwać będzie przez 6 
tygodni, t, ja do końca czerwca. 


Wiadomości bieżące. 


(—) Z teatru. Karol Wartenburg boga- 
tą i nader zajmojącą treść dramata swego 
p: D, „Aktorowie dworu* zamknął skrom- 
mie w trzech stosunkowo krótkich nktach, 


— Mioisteryum skarbu ogłosiło w swym |to tęż w sztuce jego akcya płynia żwawo, 
organie dragi rocznik statystyki przedsię-'rozwija sig stopniowo i logicznie, nie nużąc 


Klementyna nie spodziewała go się tak 
wcześnie. Pomimo wysłanej depeszy do 
nauczycielki, nie wierzyła, aźeby Stefan tak 
waześnie przybył. To też spostrzegłszy 
go, radośnie wykrzykuęła. 

— Spiesz się — wołała wesoło — opo- 
wiadaj mivo naszym woju. 

— Pozwól mi naprzód zjeść Śniadanie, 
ukochana; bo umieram z głodu. 

— Dobrze, prźystaję na to, — ale. pod 
warnnkięm, że wszystkiego sig dowiem, — 
nie dąruję ci żadnego szczegółu. 

Poszli dó stołu i zajadając kowety ba 
ranie ze szparagami, Stefan zaczął opowiu- 
danie swojej wycieczki. Opowiadaniu  te- 
ma towarzyszyły wybuchy wesołości, bo 
Stefan tak komicznie opisywał gwałtowne 
nniesienie i łajnnie pana Vani Reyk, że 
miss Drake i Klementynn pokładały się za 
śmiechu. 

— Mam go przod oczami — mówiła mło- 
ds panna uspokoiwsty się trochę- Tak go 
dobrze malujesz, że go znam, jak gdybym 
patrzała ma miego: Wielki, graby, tlu- 
sty, olbrzym... 

r ge te cztery epitety, co- 
raz to głos podnosząc i nadymając pólicz. 
z w r sówięezia, de zrobi ołów. 

m po pana Van ka:i ręczy, że 
będzie uderzająco podobny, oiak nia zna 
starego egoisty! 

Prze Człowiek ZZ. kaj: damu 
atego... na bogate) mlicy.. byw: 
BRERA. EAn TEIA AD u 

I nowe wybuchy Śmiecha. Ohętnie od 
tworzy, ona sylwetkę siarowiny ję 
czerwoną, jak u raka morskiego | pozami 
dażemi i okrągłemi, jak gały. 

— Ponieważ jesteś w tak wosołóm uspo- 
sobioniu, ukochana moója, to, ei z". 


gł tam, |jeszcze coś, co zninieni, mam nadzieję wo- 


Cóż to lege, i 
-= ogo, y panis? 
— Oto to, piękua panao, Czy zapyty- 


DZIENNIK ŁÓDZKI 
aaa a — 


an niepotrzeboych | lwowskiego artysty. 
ms były li- | gust sprawiał p- 


litości Ą 
i oko pia. | rutyna wobec prawdziwego nateh 


nienia, 
\ czuje zapał są niczem, W oueglajszej grze p. Żel 
| rze deg fa he sarig sumiehna opracowanie 
-„saorzędnych. najdrobniejszych szczegółów, z któremi jnż 
„4 dla sztuki, w nie książka, ala sala szpitałya moi 46 
g0 Urbana gorcje jo- |obamajmić. 
-ac dla Manou Vallier (p.l Z pięknej gry p. Kopczewskiego (Maury- 
„„ pierwszej aktorki teatr fran- cy Bernard) zwanncznmwy undowszystko Roes 
sv, (ln której oddnwuń gorącą no: nę miłosnych wynarzefi przed Manon Val- 
„gtnością pálał Maurycy Bernard (p. Kop- lier. Otrzymawszy niespodziewanego odko- 
czeaski), godny 'Talmy następca, Manon sza; p. Kopczewski tak zręcznie i umiejęt- 
Vallier mie kocha go jednuk,, W tej nie oświadczyny swoja w żart obrócił, iż 
chwili ona cals zajęta jest grożącem bratu zaprawdę, nie tylko Manou Vallier, ale i 
niebezpieczeństwem, który, jako emigrant, całe nudytoryum gotowe było uwierzyć, że 
przybywszy obecnie potajemnie do Paryża wszystko lo było tylko zręcznie odegraną 
w celu odwiedzeniu jedynej swojej siostry, komedyą... 

zostaje aresztowany i oskarżony o kuowa- Puna Winklera w roli niecnego intrygan= 
mia rojulistyczne, Wyrok ma być lada ta (Thiband, sekretarz atomic) widzie- 
dzień podpisany przez cesarza, & tym wy- liśmy po raz pierwszy i znaczamy 2 praw- 
rokiem może być tylko — śmierć. Biedna dziwą przyjemnością, że i na tem połu eze- 

Manon udaje się do szlachetnego Armanda  kają go tryumfy niemałe... 
de Cavlaincourt, marszałka neyi i in: Pan Jarszeweki sympatyczną rolę mar 
tenilenta teatrów cesarskich, blagnjąc go © waika Francyi a uczuciem i go» 

dnością. 

Pani Różańska grała dobrze, jakkolwiek 


ratunek dla brata, 
Marszałek ma tylko jódną radę, której 

się aktorka chwyta jak deski zbawienia: nie możemy się wstrzymać od zarzucenia 
cesurz, wielki znawca i miłośnik sztuki dra- jej pewnego chłodu, który w onegdajszej 
matycznej, ma być właśnie w teatrze na grze jej wię przebijal. Szczególniej w koń. 
przedstawieniu Cynny; idzie więc o to, aby cowej scenie aktu trzeciego na widok ko- 
aktor grający rolę wspaniafontyślnego Au-|'nającego Urbana należało rozpacź i boleść 
gusta zdołał go wzruszyć, poczem prośby uwydatnić mieco dobitniey. 

Pan Feldunn wywiązał sig ze swej roli 


szła acena próbnej, deklamacgi: jako Au-|ciszkowi 
alszowski wrażenie im-|czystości, 


ruarszałka i Manon dokonają reszty. Tak | 
więc ocalenie ukochanego brata spoczywa sumiennie, 

w rękach Bernards; ule Maurycy Bernard,’ Teatr był przepełniony... w końcn nio- 
ulegając podszeptom niecnego iutryganta możemy pominąć faktu, który nas uderzył 
Thibaud'e, sekretarza marszałka (p. Win- onogdaj: widzieliśmy kilka panów sięgają- 
kler), sądzi, że tu idzie o ułaskawienie ko: cych chustki... z odniesionego zwycięstwa 
chanku Manon, tembardziej, że uwięziony p. Żelazowski może być dnimny nieskończe- 
nosi tytul i nazwisko margrabiego de Cher- nie. B, 

vol. Zaślepiony w nienawiści swojej sktor | (—) Dzisiejszy bal y w teatrze 
nie wiedział, że Manou Vallier jest pocho-|„Victorya* w połączeniu z koncertem, na 


zarówno wy-|nie przeciwko ustawie trunkowej 


j: 10) Praos 
Górskiemn o nieprzestrzeganie 
11) Karolowi Bergerowi o obel- 


szejowi i innym o pobicie i pogróżki. 13) 
Hanie Perli Grin o potwarz. 14) Mojże- 
szowi Salomon © wykroczenie przeciwko 
ustawie truukowej. Prócz pos tach 

rozpozna 3 aprowy cywilne a których 
knsacyjne, m mianowicie: Andrzeja Wę- 
glarskiego przeciwko Wincentemu Karola- 
|kowieo rs. 10 i Benjamina Saypki w. 
ko Krystganowi Tyc o rs, 6, Nadto roz- 
strzygnięte będą dwie skargi incyden= 
talve: Gustawa Gota ma decyzyę sądu 
gminnego 6 okręgu powialu łódzkiego 
i Estery Perli Grosman na ilecyzę sę- 
dziego pokoju I wydziału m. Łodzi, 

(—) Obiad pożegnalny. m uczczenia 
13 letniej działalności ustępnjącego ze sta- 
nowisku policmajstra miasta Łodzi pul- 
kowaika pana Maksymowa odbędzie się 
w niedzielę t. j. dnia 3 marca o godzinie 
5 po południa w ssli Grand Hotelu nerta 
pożegnalna. Zapisy (10 rhbli od usoby 
wraz z sec przyjmuje administracya 
pomienionego hotelo, Tista biotących w- 
dział w obiedzie ekładkowym znmkniętą 
zostanie w piątek wieczorem. 

(=) Stare dokumenty. W Lutomiersku, 
oprócz dokumentu odnoszącego się do ce- 
chu sukienniczego tej osady, o którym już 
poprzednio pisaliśmy, znaleziono księgę ce 
chu kuśnierskiego. Księgu rozpoczyca się 
| statutem dla braci: „quiqumque fratrum ar- 
tificii pellificiorum puerum susceperit” ete; 
następnie Po polsku: „My dwaj brącia 
starszy gromadnie postanawiamy:, t) Bożą 
Mocą, 2) Panny Maryi i 3) WW. ŚŚ. pomo- 
cą, 4) Króla Jego Mości i dziedziezaych pá. 
nów mocą, 5) Mocą burmistrzowską, 6) 
Mocą Wójtowską i 7) Wszystkiej Gminy 
Mocą Anno Dni 1565, 

„Wolnoszcz przedawanis w jarmarki, któ: 
re bywają u nas: 


iP 


Ne. 49 
nezniów do kun. 


e taa ręką ce 


kolejno następują 
sztu kuśnierakiego, a 
„Anno Dni 1624”, 


chmistrza czytamy; 


ce i widz musial uwierzyć, że szkoła|gi słowna i czynne, 12) Lajrarowi Kry-| „W tym roku głód i nieurodzaj byl wiel. 


ki, tak, iż w Mazowsza płacono za zboże 

półsiadma złotych, a w Wielkopolszce 
| więcej... tak, że ludzie topili się i wieszali— 
nastąpiło powietrze srogie, w całym 
prawie pałające,” 

(„Tydzień piotrkowski"), 

(--) Historya W tych dniach 
wrócił z Ameryki mieszkaniec naszegy 
iasta niejaki Mikolaj 8., który opowinda 
ciekawe axczegóły o pobycie za oceanem, 
Wyjechał on z Łodzi przed trzema laty 
w chęci zbogacenia się w Ameryce, mając 
całego kapitalu około 30 rubli. Po odby- 
ciu podróży morskiej podczas której zdro. 
wie jego bardzo ucierpiało, wylądował w 
New Yorku bez grosza przy duszy, po: 
dróż bowiem i choroba wyczerpały skrotn- 
ny zapas pieniędzy jaki miał przy sobiv, 
Zaczął przeto szukać roboty a labo był 
rzemieślnikiem (kowalem), nigdzie roboty 
nie mógł dostać, musiał więc nająć się ju- 
ko robotnik do wyładowywania towarów z 
okrętów, Praca ta przynosiła mu zale. 
dwie około 30 — 40 peusów dziennie i nie 
wystarczała na najniez iejsze nawet po- 
trzeby, tembardziej, że S. nieznał żadnego 
języka prócz polskiego i niemieckiego. Po 
dwumiesięcznej pracy na okrętach nie mógł 
już dłużej zajmować się przenoszeniem 
SE. gdyż praca ta przechodziła jego 
siły. ł więc szuksć innej roboty, 
którą znalazł w jednej z odlewni aowojor: 
skich jako giser, Właścicielem tej odlew- 
pi był niemiec, który dzięki nazwisku jakie 
jS. nosił, przyjął go do fabryki w przeko. 
posia, że przychodzi z pomocą rodakowi, 
Przekouawszy się jednak, że w żyłach S. 
iapa krew płynie, pod pozorem więc nad- 
miaru robotoików: wydalił go z fabryki. 
Długo chodził S. po ulicach New-Yotku 
bez zajęcia, zmuszony wyciągeć rękę ojal- 


świecie 


dzenia bardzo nrystokratysżuego i grywa! dochód szpitala S-go Aleksandra, zapowia-| „Ź Łanczicze (Łęczycy), Piskorka, Biem moużnę, uż nareszcie opatrzność zesłała imu 
pod nazwiskiem przębrunem, lda się świetnie. Bilety w znacźnej części |szycki, Rabczyk, Żurek Balear, Jaroszek, pomoc w osobie rodaka, Antóniego Dier- 

W ostatniej tedy chwili oświadcża reży« już rozkupione. Program koncertu prze-|Piskułu, Czeruowski, Kłodawa: Imureatius gilewskiego, który przyjął go zu kowalą 
serowi teatru panu Didier (p. Feldman), że platanego deklamacyąg, w którym wezmą |Stawinoga, Adam Kreda, Przewłoka, Dora do snojego folwarku w okolicy New-Yotku, 
negla niedyspozycys grać mu nie pozwalu; udział wyłącznie artyści teatru łódzkiego, |Jan, Uniejów: Albertus Kitla, Piotr Sią+ Lecz tam S. długo pozostać nie mógł gdyż 
pała, Łaskó: Albertus Italik, Józef Am. O. był tylko dzierżawcą fermy, 4 termin 


Manon wije się w rozpaczy, cesarz zaczyna składa się z następujących numerów: 
się piecierpliwić... Wtedy to ku ogólnemu '1) „Mucha”, deklawacya, wypowie pan |brożego syn, Marcin Ohodrowski. Szadeń: dzierżawy ug skończył, Udał się więc 
Pijawka, Ogouek Paweł, Giemzik, Król, aspowróż do New Yorkn przebojem chcąc 


zduwieńia Urban Sansom, nędzny, suchot: Chmieliński; 2) „L'Estasi-Walev, odśpiewa 
niezo-kaszlący (podczas swej karyery ćyrko- pani Jurszewska; 3) „Deklatmacya”, wypo- 
wej spadł kiedyś z liny, złamał dwa żebra wie pan Winkler, 4) „Romans Roban- 
i płuca mocno nadwerężył) statysta podej. die'go", odśpiewa pan Majdrowicz, 5) „Ro 
muje sig zastąpić Bernard's i odegrać rolg mans”, odśpiewa pan Olszewski; 6) „Walo”, 
Augusts, Próba powiodła się świetnie,. odśpiewn penoa Kirszensztajn. 

tryumf był niebywały; ale, niestety, wysiłek (=) Zjazd sędziów pokoju. Dnia 4 mar 
ten, lo szczytne i szlachetne poświęcenie ca sądzone będą następujące sprawy karne: 
dla Manóo, biedny Urbau życiem przypłaca, 1) Przeciwko Szymonowi i Antoniemu 


Wojciech Łopntks, Pabijanice Rzgów: Leus) 
rentiua Szeliga, Brutkowski, Warta: So-.| 
bestian, Szymańkowicz. Brzeziny: Simon, 
Garwolski, Wojciech owski. Zgierz: 
Joseps, Wolborz: Petrus Plewów. Widawa: 
Kałaszka, Mordal, Morzyświnka Marcin. 
gi jds Kania Stanisław, rokosz 
an. 


zdobyć majątek po który do Ameryki przy- 
jęchał. Za pieniądze zarobione u O. ku- 
pił stragan z mydłem, Qśm miesięcy był 
przekupniem ulicznym; zyski jakie otrzymy= 
wal ledaie pokrymaly wydatki na nędz- 
nę utrzymanie, ezygnował więc z za: 
miaru zbogacenia się, porzucił handel ja- 


t 


tyi robotników, wyj h ua robotę 


Wychodząca onegdaj z teatru publicz- Szkudlarkom o obelgi czynue. 2) Audrze+ 
ność miała na ustach jednogłośny okrzyk jowi Świontek i innym o samowładność. 


zachwytu: „ach! jak on umierał!” Istotnie 3) Markusowi Rozenbanatowi o 174 Łowicz: Wojciech Kunczletz, Jarzyna, Au-| koszty powrotu 
ÓżE= 
j 


groza konania oddacą była przez p. Żelą-|vie przeciwko ustawie trunkowej. a 
zowskiego z taką przerażającą prawdą, że fowi Chajdukowi o obelgi czynne, 6) 
wobec taga suchego, męczącego kaszlu, któ: ; dynnudowi = p i innym 6 obelgi 
ry unosił pieté Urbuńu, wobec tego urywa- słowne. 6) Wincóntemu i Tekli małżon* 
nego, przypominającego jukąć piekielną ma |kóm Krysiak o obelgi słowne. 7) Ludwi: 
zykę, oddechu, widz zspominał gdzie wię kowi Litauerowi o mowykonunie przepisów 
znajduje i korzył. sig przed majestatem kolejowych. 8) Annie Sommer 6 obelgi 
śmierci, a raczej przed piękuym talentem czynne, 9) Adolfowi Zimsz 0 wykrocze- 


wałaś kiedy siebie samej, dlaczego mawyj Po drugiej stronie lasu, który służył 
czekać do dois 10 lipca na nasz ślub? ogrodowi za żywopłot, miła się ścieżka 
Klementyna zaczerwieniła się i odpowie=| przez e krzaków i dzikiego owsa, 
działa. O dwa kroki stamtąd ciągnie się ins nale- 
— Bylabym z pewnością, bardzo szczęśli-Jżący do wsi Louveciennes, który wznosząc 
wu... gdyby można wcześniej... Sam nazna- się aż na wierzchołek rka, spada ma- 
czyłoś ten dzień. Sądziłam, że będziesz |gle w kierunku Bougival i Celle Saint 
miał wtedy urlop, a więc... Cloud. Stefan i Klementyna oddawana ma- 
— To prawda; ale gdybym przyspieszył |rzyli o trzech lub czterech godzińach swo- 
urlop, czy nie moglibyśmy przyspieszyć uroż |body, ażeby cały ten gęsty las zwiedzić. 
czystości? Teraz, zdawało im się, że są o sto mil od 
Przy pierwszych słowach młodzieńca, | Paryża, 
miss Drake zmars czoło; całe ady 2 Przechadzka była długa, tsk długa, że 
cie, że Stefan dodał zwracając się ku |bardzo byli daleko od domu, kiedy La; 
niej: szcie Klementyna wspomdfuła o | par ie, 
— Ozy zgadza się to zezdaviem pani? | Tyle mieli sobie jeszcze do powiedzenia 4 
Jak tylko radzoco sięjej z uprzejwością, |jakie szczęścia 'módz znowu po raz może 
staru panna mie sprzeciwiała się nigdy! Od | dwudziesty przysięgę pow 6, że się wie- 
powiedziała też i teraz, że rzeczywiście |cznie kochać będą i ża jedno drugiemu 
bardzo rozsądny zamiar miał jej młody|wierne na wieki pozostanie. I byliby pė- 
przyjaciel, unstępnie, że jej młody przyja=|jwnie do wieczora upajali się świeżem 
ciel tak rozumne miewał zawsze postano: |lasu powietrzem, gdyby Klementyna nie 
wienia, że można było w zupełuości mu 
zaufać, Niewłaściwego nic w tem nie by- 
ło, ażeby o trzy tygodnie wcześniej Kla- 
mentyns i Stefau pobrali się. Trzeba tyl- 


usłyszała uderzenia czwartej ziay nA 
wieży kościelnej w Bougival. FM 
— Joż? wyszeptała. Trzeba uciekać, bo 


będę miała nieprzyjemność!.. Szczęści 


ko nazajutrz ogłosić zapowiedzie i popro- w będziesz przy mnie, miss Drake nie bę: 

gić proboszcza z Lonuvecieunes, <łobrego |dzie śmiała zanadto się gniewać. 

księdza Caron o mszę w sobotę, 16 maja | — Moja Klementynko,” nie żądaj tego, 

na intepcyg narzeczony odeminie, | ies | 
Młodzi ludzie byli uszczęśliwieni, radość | — Odmawinsz mi, nie chcesz mnie od- 

tryskałą z ich oczów, niewątpliwia mieli | prowadzic? 


— Ja odmawiam? Tak sądzisz?.. I ow- 
mors odprowadzę cię uprzejmie aż do furt- 
ne 


ochotę uściskać się.. Ale to niemożliwe 
pi > okiem a Drake. Uk 

szczęście, że oboje znali zwyczaje do- 
Kraj kobiety: Zaraz po śniadaniu pójdą 
wszyscy troje do ogrodu, a tam usiadlszy na 
lawce, stara panna zdrzemnie się. 

Zakochani zuchwalstwo swoje posunęli |iaryna 
do tego stopnia, że gd spostrzegli, że ich 
dozorczyni mocno astela, otworzyli sobie 
cichutko furtkę i wymknęli się, jak nczoio+ 
wie pusżczebi na wolność. ] 

Piękny był tu dzień, oni go nigdy, niy: 
dy nie zapomką, 


śmiechein. 


Drake odstraszają moje, 

Drake! To istota 

pa grubym głosem 
ychaae rzeczy 


` — Boi się! To ładnie, jak aa oficera| Larcy 
rki! v Stefana 
— Dak! przyznaję, przekleństwa miss |ciółek 


-> Kolo: Glaps. Piątek: Piotr Goź- 
| Łow Żołędek. Głowno: Mathias Gładyszek. 
| rpa Piotrków: Jakób Sierakowski, 

Pułtornk, Stanisław Królik, Jakób 
Białlanowicz, Wieluń: Kazimierz Nikla- 
sowicz. 

„Anno Dni 16656, 

„Joannes Borowski dał do Bracstwa 
wkupowego na kłodę piwa szesnaście gro: 
sży i wrąp wosku i eześć groszy”. — Dalej 
cielem* a będę w jej oczach przewrotnym 
uwodzicielem. Przypomaij sobie jej na- 
e nazajutrz po powrocie moim z x 

ùrg’a. Nie chcę, by sig to powtórzyło. 

Klemestyna ciągle się śmiała, ale teraz 
trochę szydersko. 

— Nie chce się przyznać, że się boil 
Niech i tak będzie, mój panie, pójdę sara. 
Ale jskąż nieszczęśliwą ja będę żoną! Mój 
mąż nie potrafi mnie bronić! 

Odpowiedzisł jak umiał, to jest uścisnął 
ją i pocałował we włosy, Pomimo spóź: 
nionej godziny wolno wracali do domu; 
ciężko było tym dwu młodym i ślicznym 
istotom rozstać się z sobą, jak gdyby prze- 
czuwali ciężkie cierpienia czekającó w ich 
apa Kiedy Stefan 1 Klementyna żeguali 
się przy futtce ogrodu radość bl s 
w ich oczach; myśleli o dniu rozkosznie 
spędzonym i w serca raj mieli. 


Ii. 


Proboszcz Caron zapytał: 
— Alicyo Klementyno Aubry, 


czy 


chcesz wziąć ża małżonka Wojciecha Ste- | czyście inówiła: 


fana Darcoart? 

— Tak. 

— Wojciechu Stefanie Daurcourt, czy 
chcesz wziąć za małżonkę Alicyg Klemen: 
tynę Aubry? 

— Tak, 

I pan Fuuró, przyjaciel ojca Stefana, za- 
grał na organach hymn radosny, pełny we- 
sołości i adziei, Połączyli się nakoniec, 


a dziewczyna wesoło wybuchugła | Kilku przyjaciół znajdowało {sig naówczas 
r w 


lisz; Albertus. Stryków: Marcin, kim się mę ję i przyłączył się  dufjpar- 


o Filądelfi, aby tam zarobić chociaż na 
do kraju. Wyprawa 
udała się i S. oszczędzając i odwuwiając 
sobie kouieczoych potrzeb zdołał zebrać 
potrzebną kwotę na powrót do kraju. 
W rodzinnem mieście t.j. w łodzi zna- 
Inzł natychmiast robotę w fabryce.. Teraz 
„marzy on także o majątku, lecz stara się 
|zebrać go w kraju. 


Je młodzi ludzie zostawieni 
spędzić miodowy miesiąc 
w Louvacieunes. 0 miss Drako nie 
wiedziała co z nią teraz będzie. Zastępo- 
wała matkę inłodej kobiecie, a więc jej nie 
opuści w pierwszych chwilach nowego jej 
życia, Ale co potem pocznie? Nie przy- 
puszczając, ażeby zakochani bez niej obejść 
się mogli, uznała za konieczną potrzebę 
poważnego do nich przemówienia, jak tylko 
wszyscy tróje pówrócili dő tmieszkania. Roz- 
poczęła mowę głośnem utarkiem nosa; üa- 
stępnie oturła łzy płynące po jej okrągłej 
twarzy, jak po nieco tłustej ceracie 
i drżącym sle. uroczystym głosem zawołała: 
Dzieci! Połączeni jesteście Najświęt- 
szym Boskim Sakrumeotew! ment 
małżeństwa jest iostytacyą!,. Nie: 
stety Opatrzność nie pozwolila mi być tuk, 
jak wy, szczęśliwą! Nię spotkułam na dro- 
dze życia mojego duszy braterskiej, która- 
by moje serca roskoszą miłości wzajeiminej 
przejęła! 
Tataj mowę miss Drake przerwały lke- 
a, Po kilku minutach dalej, równie uro- 


— Dzieci! — powiadają, że małżeństwo 
nakłada na nas obowiązki. Nie znam ich. 
Powiadają, że ma także przyjemności, roz. 
kosze, Także ich bie znam, ule jestem o 
nich przekonana! Jesteś bardzo mlodą, 
Klementyno i ty także, mój przyjacielu, — 
nie mogę was samym sobie zostawić, Po- 
zwólcie mi zostać przy was. Mum mają. 
tek, nie będę wam ciężarem, a będę z wa- 
mi zawsze, jeżeli przystaniecie na to, dro. 


Po obrzęd: 
sobie, postanowili 


[ni 


le w Louveciennes: kontradmirał |gie dzięci (vowe łkanią!), moje kochane 


0 
ybyli z Paryża i ilka przyja- 


ementyny. 


z oficerem fl bosch ky koledzy | dzieci... 
rzy, 


Wszyscy byli szczęśli. |ny była przerwana potokiem 
„Ja ją znam, miisś|wi, uśmiechnięci, z wyjątkiem miss Drake | (deca odpowiedzieli, 
towana, zaóznie ji pani Milwert, kuzyn 

6 manie o nje- | które zalewały się lzami, Są ludzie, któ-| podczas 
zarzucać będzie niewłaści|rzy dla objawienia radości 
być jej „młodym przyjn:| czeć! 


z. Cherbourga, |byli, on 


ją ję-|2 prawej. 


I znowu przemowa poczciwej staroj pan- 
tefan 
at fn k powinni 
lować ją z lewej strouy, 

kiedy młoda kobieta AA ja 
że miss Drake nie 

opuści nigly swojej wychowsyki i dobra 
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CY rs LA 
sprzedaży osady włościańskiej we wsi Wol- 
nica po śmierci Da: 
niela Ketuera, We wspomnianym skcie re- 
gent Szebeko napisał, Że do aktu stawiły 
się między innymi spadkobiercami Daniela 
Ketuera Winobłkcie mu ztane* Elżbieta Lan- 
ge i Lied Guze w ńsystencyi swych 
mężów. Tymczasem okazało się, że zamiast 
Eleżbiety Lange, 0 ję Gu i mężów 
ich stawili się do sktu ta Przyj s 
Zuzanpa Pog Wojciech Pogoda i Au- 

ust Lange, obierczynie zaś Ketdera 
Éryatyoa Guze i Elżbieta Lange stale mie- 
sikają w guberni wołyńskiej, Na zasadzie 
powyższych danych izba sądowa warszaw- 
ska oddała pod agd regenta Szebekę. Re- 
gont Szeheka tłómaczył się tem, że do aktu 


prz 
Sąd 
— $. p. August i, najstarszy z ży- 
jących fa członków tego rodu zmarł | 
Bac jątku córki swojej Elżbie: 
rasickiej w Qalicyi, mając lat 


— Żona ks. Aleksandra 
na Marya boisi , była śpiewaczką ope- 
ry nadwornej 


v hórcu, 
ty hrabiny K 
78, 


, Joao- 


w Preszburgu w r. 1866, liczy zatem obe- 
cnię lat 24, Ojciec jej był kamerdynerem u 
generała Signorini. Po raz pierwszy wy 
“pii w koncerċia w Preszburgu mając 
zaledwie lat 16, Portret jej reż się 
w ostatnim numerze tygodnika „Ulustrirte 


e O A 


stawiło się kilkunastu bierców Ket- 

Se; ~ aN znsł ty mą fw, Zwitung* wychodzącego w Lipsku. 

który upewnił go u tożsamości osób, Oprócz =F z: 

sołtysa Langego, zsówiadczył tożsamość ROZMAITOŚCI. 

osób znany ntowi osobiście faktor Berg- — 

man, który właściwie był główną sprężyną| x Liczba lekarzy. Podług czasopisma 
i twórcą tego aktu. Sąd nie uwzględnił |jekarskiego „Bullet. Medic.” (rok 1889 N. 


obrony Szebeki i skazał go na usunięcie|4) liczba lekarzy w różnych krajach na 
od obowiązków z pozbawiewiem raz ną za» |100,00Q mieszkańców wyraża się w nastę: 
wsze prawą żajmowania posady rejenta, |pujących cyfrach: Stany-Zjednoczone Ame- 
Bergman i soltys Lange skazani zostali do|ryki 122, Niemcy 70, Anglia 66, Belgia 
rot uresztanckich ua rok jeden, 64, Francya 29, Austro-Węgry 27, Rosya 
Kradzież sprawy, Dnis 1 grudnia 1881|18, Szwecya i Norwegia 15. 
roku z kaucelaryi sądu gminnego 3 ok X Konkurs Po konkursie pięk= 
powiatu łuskiego zginęła sprawa cywilna ności, przyszła kolej i na konkurs brzydo- 
z powództwa Magdaleny Połewskiej o zdję- który urządza jakiś pomysłowy Yankees, 


t 
cie aresztu z ruchomości. Nastęj dnia Najbrsydosa kobieta otrzyma 5,000 dol, na- 
odnośne akty odniósł wójt gminy ek,| grody, a wizerunek uwieńczonego mon- 


który oświ. t; że włościanin za wsi Ła- |strum rozpowszechniony będzie po całym 
ny, Antoni Polowski, zapytywał go czy Świecie za pomocą pism ilustrowanych. Qie- 
miewożnaby zmiszczyć nakazu > eat zyj | 0 rzecz czy też znajdzie się kobieta 
go o 47 rs. Gdy wójt na to odpowiedział, która chciałaby być brzydką., a tem bar- 
„miszczyć :nożę tylko sąd, mtedy Polem- dziej... najbrzydszą. 
ski oświadczył, że siedząc w areszcie z 30, X Janek Rozpruwacz w Ameryce. Morder- 
listopada om 1 grudnia, wyszedł przez okno ca z Whitechapel rozszerza coraz bardziej 
z zamknięcia, a następnie dostawszy się' do zakres swej działalności. Donósilismy nies 
kancejaryi sądu, waiął akta, które zakopał dawno, że zaznaczył nowemi zbródniami 
w lesie, gdzie je też znaleziono, Pomimo pobyt swój w Jamaice, obecnie gazety za- 


oświadczeńia Polewskiego, że sam ukradł graniczne donoszą, iż przeniósł się do miu» | PS 


aktu, przekonaoo się, że tego uczynić nie sta Monague w Niksragua. Zamordował 
mógl. Kradzieży tej dopuściła się żona je- sześć kobiet w tensam sposób, co w Whi- 
= gdalena, która w wigilig kradzieży techapel, n większa ich część należała do 
ła w sądzie i leżące na wierzchu skta najni j sfery; zbrodnie popełnione zosta- 
zabrała. Sąd uznał Antoniego Polewskie- ły taksamo, jak w Londynie, na odległych 
go winnym jedynie ukrywania kradzieży, a uliczkach, Przy dwóch ofiarach mordercy 
oas E a Magdalenę sprawczynią samej | znaleziono klejnoty, widocznie więc nie do- 
ki , skazał ich na zamknięcie w wię: |kovał zbrodni w celu rabunku. Władze 
me ge Amisin 4.20 dat. | przeduigwzięły ujemne pan dls 
up dziecka rozszaryany psy! ukania mordercy, ale, jak zwykle, do- 
Dnia 23 października r. z. w lewa Mie- j tyd pozostały bany Mirame Dare- 
ście, gm, Górna, pow. będzińskiego, blisko; mpe szukanis słynuego Janka Rozpruwa- 
ielni odebrano psom szczątki zwłok |cza pochłonęło już bardzo znaczne sumy. 
dzięcka, Pozówłuły tylko nogi i kawałek | Dotąd zmaresztowano w tej sprawie 1,398 
grzbieta, rész jadły. Podejrze- | osób, które iedziały w więzie- 


Angielka czuła się zupełnie z tego szczęń: 
liwą. w stawać się z wiejscami, pełoemi wspomnień 
Odtąd szczęście młodych ludzi nie było szczęścia, — a może też patrząc na szare 


i wolno, jąk gdyby żal im było ros- 
niczem zamącone, nie było chmurki na|morze i na wysokie, urwiste skały, mieli 
ich niebie, Kochali sią do szaleństwa i do |przeczucie, ża « ie ich tutaj koniec 
nieskońctopości powtarzali to sobie i licz-| miało, że odtąd zaznują już chwil 
nemi dowody atwierdzali tę miłość. Rano |słodkich, radością opromienionych. 
gdy szalone grządzali do lasu Lonve-| Wtedy, kiedy pani Darcourt wjeżdżała 
cienes i de Marly, popołudnie zwykle spę- |do Louveciennes, Stefan przedstawiał się 
dzali w doń, w ładnie urządzonem mie:|w biurze naczelnika ministeryum, 
szkanin. 1 — Pan naczelnik wzywał mnie powie 
Pewnego dnia opanowała ich gwałtowna |dział młody chorąży. — Natychmiast też 
ochota przepędzeuin, trzech chociażby dni | puściłem się w drogę i przybywa, 
= brzegien Borze. Byłto początek R ib Uśmiechnął się eolo aa okrętu 
? nie do zniesienia wał na, Li is, który zajęty byl sprawowaniem 
m Z apieczenaj, ROSSINI aje obowiązków, H 
byli zbyt bogaci, Stefan oświadczył, że| 


— j kochany Darcourt, porozima* 
będą szaleni, jeżeli nie popełnią tego za- | wiamy. — M imy tutaj o. tobie; miniąter 
leństwa, wie, że zamiłowany jesteś w swojem powo» 


, Miss Drake powiedziała, że im uie dała łania i stara 
podarku ślabnego, — źe to za krót: |ciebie. Tylko 


aa) 


się o sposobność awansu dla 
ożeniłeś się, sle ani ty, 
trzy dni tylko nad mo-|ani Żona twoja nie jesteście bogaci, —trzeba 


rem: do Anglii będzie „refined |więc wam stworzyć ng pozycyę. 
krę good ssis | w noe pro» ag ara ier ie biło. Wiedział, 
siła mentyny i swego, „mlodego . w ma rca wszyscy stanowią jakby 
ela* żeby. przyjęli „rulonik Ea E rir a edo rodziny, ofiestowie wszyscy sy brač- 
tów, powoli zaoszczędzonych ze skrom-|mi,—sle takie względy nnczelników głębo- 
nego jej procentu, wynoszącego stodwa-|ko go wzruszyły, 
ioeil — Otóż — mówił dalej pan Li is — 


wiceadwirał Dupró, który jest "wielko: 


Kochinchiny, przygotowywa wypra 
Dowództwo tej wyprawy 
ran- 


a gw 
Zakochawi iękowali serdecznie mi 
Drake i udali” «ię © = 
jak istoty, które się u 

jg Aa przyszłość. 


przez Balnyego i kompanię pie- 
rzepędzenie |choty morskiej prowadzoną przez ciebie— 
af L rata wyruszy z Saigon około polowy 
paździeroika; macie więc czwarta mie- 


posiadali 
w ustroniu cał 
przerwane 


r, 
w D ormzatadzie w _ mieście! 


ojczystem ks. Battenberga; urodziła się! 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 26 lutego. (Ag. półn.). Wiele 
dzienników tutejsz a zwłaszcza „Peters: 
burskija Wiodomosti” i „Nowoje wremia”, 
nie posiada się z oburzenia z powoda, iż 


|francozi w wypadku z Aszinowem przeleli 


|krew ruską; powątpiewają one, czyli użycie 
jsiły było środkiem koniecznym, atda- 
nin” czyni ironiczne uwagi o tak zwanej 
yjażni rusko francuskiej, Donosi on ze 
rodia pewnego, że Aszinow i ci jego to- 
warzysze, którzy pozostali przy Życiu, zo- 
staną jako jeńcy wojenni odstawieni do 
'Qdesy. „Swiet” ogranicza się pa repro- 
ldukoyi wczorajszego, komunikatu urzędo- 
| wego, tudzież zamieszczonego w „Kruusz- 
tadzkim miestniku* sprawozdania kapifana 
| parowca „Niźnyj Nowgorod* z Port baid. 
| pra sozdanie to maluje zachowanie się 
Aszinowa i jego towarzyszów w niezbyt 
korzystnem świetle, KE póła.) „Grat. 
Petersburg, 26 lutego. (Ag. n.) „Gra 

danin” pisze: Erre AAA się, iż nie- 
którzy z mieszkańców Petersburga posta- 
nowili nie być ua balu fraucuskim, jaki 
odbędzie się w tych dniach, Osoby te wło 
żyły żałobę po owych pięcia ruskich, któ 
rzy padli podczas sławnego i zaszczytnego 
bombardowania drobnej fortyfikacyi, zaję- 
tej przez garść ruskich, ściągniętych tutaj 
podstępnie przez Aszinowa. Po tem świę- 
toem zwycięztwie, odniesionem nad ruskimi, 
francuzi prawdopodobnie zapomną o Alza- 
cyi i Lotaryngii,” , 
Berlin, 26 lutego. (Ag. płn.). Osoby zbli- 
żone do ks. Bismarka zapewniają, że od 
wnego czasn cierpi on na silniejsze niż 
kiedykolwiek dotąd, rozdrażnienie nerwowe. 


w tej lice- 
bia ślabnęch — nieślabnęch — rm 
Malżeństwa rawarie w dnia 25 i 20 latago: 
4, a mianowicie: Franciszek 


Jemo z A: Seide, Julias K wież s An- 
toniną Janierewską, Józef Bigoś z Mnrysaną Plus- 
kota, llenryk Jerzy Egeninsx Sosy x Maryg Stani- 


sławą Szmidt, 

W parafii owango.lckiej — 
w majanowiale: Śzyja Pytol z 
oser Major Bazya z Kajri 


w búa 26 i 26 lulégo 

: dueri do lat Iin zmarło $, = lej 

liesbie chłopców 6, Iriewczyt $; dorosłych 2, » tj 
iiczbin mężczyu 1, kobiet 1. a mianuwioi= 

Maryannn Walzmaon, lat 20, Karol Kik, lat 66, 

7 dec da let Ibta oodi J. w EJ 

ligrbie chłopców $ -iriowemy! -, Jotodyub $, = 15 
liczbie mężezyzn l, kobiat 5, a mianówiels* 

Ladwik Kneifel, lat 66, Anoa Bozyna Hdlbrnit, 

m trl Barbara Prokopek, lat 84, Ludwik Qahmart, 

ai 18. 

Starozakomni : Ariaċi do lat 15a znmrła F, w lej 

licziue chłopców 2. dniwwszęt —, inrosipok—, w tj 

liczbie mężrzyzu—, kohiel—, « miamywici:: 


2, 
Hacą Łają Szalman, 
Kaja 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 


čataiana | Ładniezj 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za wsksie krótkolerminąwe 
na Berlin za 100 mr.. . . 16.96 45450 
na Londyn, 1 B. . 1.88! nga 
na Foryż „100 £. 370 | 90 
ma Wiedeń „100 8, „ ; . 7765 7780 
za papiery pańttwowe 
Liaty likwid. Kr. Po. . 8740 | 8760 
Raska poż, wsohodnią P 29 76 59.60 
w 4%, poł wewnętrzna z r. 1887 | 8475 65.75 
Listy sast, ciem. Saryi 52 96 46 
b 60 
Listy zast m. 0a se Że, I A mem 
” TI 93.10 U 
Listy nast. m, Esta Soryi 1 ma SE 
ne e b 1 u (UL 
„ n » 3 —— | — — 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zarae - ~ .| 218.50 219 — 
U n na 218.50 | 218.75 
Dyqskonto prywatne WRA 14%, 


Monety i banknoty Nol. urz, 


Imperysły i półiwn, sły pł. 
(Em: 17 gru 1838.) > 


Not. mieurz, 
iyl. 


Wybucha to gwałtownie, nie zważając = 748 
aj ne oś 4 e nawet na etykietę dwor- pelny e Erie = a 
ską. Jestto akutek odtluszczającej kutacyi | Aosirrackie bankooty = S 
d-ra Schweningera, która wpływa w szcze- | Franki z ST 
gólny sposób na mózg i nerwy. Wartość rubla krol. w alone — egi 
Darmsztadt, 26 lutego. (Ag. płn.).  Ksią- |52pony coios =- 149 


żę Aleksander poślubił już panog Joannę 
Lwiśinger dnia 6 b. m, w Mentonie. 
mieszka op stala za granicą pod nazwą 
hrabiego anaia; góła). Zirócó 
„ 26 lutego, (Ag. póło.), Zwrócono 

tu b AE 5) Boulanger bywa 
codziennie zapraszany ns obiady przez ro- 
dziny arystokratyczne, Wielbicielka jego, 
księżna de Uzós, pojawia się na nich zwy- 
kle ubrana w gwoździki (ulubiony kwiatek 
symboliczny Boulangera). 
Białogród, 26 lutego. (Ag. p.) Po za- 
warciu już traktatu handlowego z Serbią 
przybyły tu ponownie delegat bułgarski 
QCwetkow oznajmił ministrowi spraw zagra- 
nicznych, Mijatowiczowi, że rząd bułgarski 
nie może pozwolić na otworzenie granicy 
dla bydła wprowadzanego z Nerbii, dopóki 
Serbia nie urządzi odpowiednio weterynń: 
rynaryjpej służby i axdzora. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI BĄŃULUWE. 


Berlin, 26 lutego. Usposobienie giełd 
było dziś podzieloae a obroty rożwijuły sią 
nieregularnie. Pod wpływem zudawalnia- 
jących depesz z giełd anicznych wi 
dzynarodowe papiery spek joe, szczegól: 
niej austryackie akoya kredytowe trzymały 
się dobrze, Utrzymał się również popyt na 
renty zagraniczne, która osiągugły nawet 
zwyżki, Natomiast osłabły znacznie karsy 
papierów górniczych, skutkiem mniej pos 
myślnych doniesień o widokach utworzenia 
się międzynarodowego kartelu fabrykantów 
szyn tadzież skutkiem nadmiernej spekula- 
oyi. Kursy akoyj banków niemieckich utczy- 
muć się nie zdołały. Ruble notowano przy 


LISTA PRZYJEZONYCH 
Hotel Polski, Weinberg, Scha( z Kalns, 


Wolberg, Apfelbaum z Wareza: Urodzi: TY 
nins, Lejzerman z Biraoa h make 


Hotel Victoria. Kowarski, Wache, Bian- 
schild, Lotte z Warscawy, Zilyn z Qzęstochowy 
Zelewski s Łopik, Holwig z Mygi, Frey z Katowic, 
Hotei Mnutenffel. Kczyżkowski z Kielo 
Jakabowski, Stschowski, Elzauowski, Siewrak = 
Warerawy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
GODZINY 1 MINUTY 


6/10) 7 45|_1( 05] 6i CEE] 
Eh Te 


lula 


GODZINY i MINUTY 


OCDYTKECE: ih EAP 


I 


7,50) 30 


końcu taksamo jak wczoraj, r i cani £ | 4 A 0 747 
Bariin, 26 lutego | Mau ruskie zaraz | * az ? dj 20 
218.20, na dostawy 219.26, wskała na Warzcawę | » AJekrAadrowa. 9| — also 
218,00, na Petersburg kr. 217.76, na w Piok kówa. .| ej} GU 
dł. 216.60, ua Londyn kr. 30.47, na Londyn dł | „ Gesnioy slol $! 1 
, ma Wiedeń 16870, kaposy i»: 824.40,|  gosnow te, kd L 
Fe. daty zMmtawnn GOOO, 4%, bety twidnozyw| a 10 75 1 
58.76, pofrorbe paska 4! 140 r. dth «| n Tomarzowa 554) g 
1844 r. 108.40, t, m IBBł r. GEAO, 8°, conte n Brina . - 2 q! 
11400, cozyczka waeliuun m ll «m 67. It omi:] „ Twangoc. tea. | | 
syi 67.70, 8”, listy zastąwne raskie 10110 6%, po] ” i Poke. 7 U 
życzka uramiowa » IYO} roka —— mes 51869] * Dątrowy 3% | 9 
r. 17226, akojo dr. żel warmawsko-"i-wńakiej| » Petorsbarga . | 1, 4 | 
201.70 »+oga kredylowa aasirysokm 8460, akoze| „ Moskwy - | i aag 
warren lanky landowego 8426, dysxop- Wiednia | f J 
tuwepu TTOW, nhot niemięck ego benka paź.) ” - -pulm | piony 7 
stwa S'a, pts watie 1Y fa w Krskowa . .| g. tioa | 
— — — m Wr dławia |. 4 P j j Í 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. eos a „JJ 14, 1 94% 
Urodzeń od duis 18 do 24 Ju wiącznie UWAGA. oryaomor 
w katol. Dzieci Tr Zair: A pln 4-0, taaa. Armkima 
kiopoów 49, dsiewcząt D2, tej Hoshy dsinoń Mat- | daing w PAZ, » 


4 DZIENNIK ŁODZK:. 


| adrielam porady wyłącznie w chorobach kobiet od dni noczo, zopłciow ch, gardlanych i 
aekretnych od 9 11 armia, Dwa razy Wygodniowo Aowin TWE PORY h pay aa 4 rug 2 
Dr: M MISKEWICZ, ulic Piotrkówska don Rosena Nr. 254, piętro. 58—26 —9 4 


IF- POLAK ródka Rada Powiatowa Dobroczynności Publicznej poda- 
teoretycznem i praktycznem wy je dó wiadomości, że 


kształceniem, poszukuje miejsca ja 
ko pomocnik dyrektora, majstra lub we czwartek d; 16 (28) lutego 18689 r., 
154—3- 1g |łaskawe oferty pod lit. A. F. wre] 4 * w sali teatru VICTORIA 


W piątek dnis I marca 1889 | —-— — — — li LoL łasa notang pod ia AE. 
KANCELARYA I" ni KORZYŚĆ SZPITALA Św. ALEKSANDRA w ŁODZI, 


ta e t proszę. 346—3—1 
Gościnny wystep P. Adwok. przys, oahędnia się 


Romana Żelazowskiego| Rudolfa Planera. _ | 
Taz EJ Bal Kostyumowy, 


Wielki medal drebrny 
artysty teatru lwowskiego. zoajduje się przy ul. Piotrkowskiej 
przy wspóludziale artystów teatru łódzkiego, 


gada: ne par Bostonie] (GB FA RB Y 
Przed Suben 


kaa LAKIERY 
Dentysta J. HABERFELDĄ. ; 
Komedya w 5 na przez Kázi. POKOSTY 
mierza Zalewskiego. 


ulica Piotrkowska Nr, 780 (59), 
polecają Zakł. przemysł. chemicz. wejścia po rs, I kop. 50 nabywać można w cukierniach Pp. 
ma” Wymiana kuponów i sprzedać bile» R 


dom p. Mineberga. 

Przyjmoje od godziny 9-ej do 70. Bis- ya m 
tów odbywa się od godziny 9 rana do 1 ych brapitaie sA godainy aga W. KARPIŃSKI i T. LEPPERT SE 
w poładnie w kancelaryi teatralnej, hotal, Pperacye biarr ig bez bólu w WARSZAWIE, 
Victoria oil 4 po poludniu do końca rzęd.|PFZY Pomocy tlenku azotu (gag FII IA W Łodzi 
stawienia, przy kasie, 817—1 rezweselający). 881 3 7 ? 


” |Niniejszem podajemy do łaskawej 


Teatr Łódzki. 
W hotelu VICTORIA, 


al. Piotelorwska 88, dom L. Meyera. 


Teatr Varieté wiad „mości zaproszonych, żo nasz] r x EA A, W iistehube 
zo wieczór tańcujący -. Zgubiono pasz kibi poleca Szanownej Publiczności jak największy wybór 


powiat Beuten (w Prusuch), na imię 
Zolmy  Kasperowskiej. askawy 
analazca raczy go złożyć w. adumi- 


w sałi „Grand Hotelu” 


pani Sylwandier. 
odbędzie si doia 5 marca r. b. we 


HERBATNIKÓW 


r wtorek, a nie 4 jakt Ini „jan b M i zi bi ie, "my ki e 

ze” Przedstawienia odbywa- ró s dat a nedi T = nistracyi „Dziennika Łódzkiego”. s Po ry loeb Mataroniki w Oi: u 

ją się codziennie Zarząd 3560—1—1 waf Babki paryskie: Rogaliki migdałówe w 2 gat mksh. 
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